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Druga liste „zdobywców wegla 


Erugiego dnia wylosowano 150 premji. 


Węgiel pochodzi ze składu firmy Jan Koral (Kolejna 2) 
i tamże będzie wydawany. 


W czwartek odbyło się drugie cią- 
zmienie premji wielkiego „węglowego” 
konkursu „Expressu, 

Wylosowano 15) kopert. 

Wygrali: 


Po 10 korcy. 


1. Józefowicz | Feliks — Brzezińska 
nr, 11, 

2. Rogalski Fienryk — Kilińskiego 
nr, 143 


Po ( korcu. 


4. Zadlewiczówna Sabina — Kilń- 
skiego 135. 
>) Zakrzewski Kazimierz — Gołę- 

. Strąkowska Marja — Wólczań- 

ska 139. 

6. Gadułka Jan — Rzgowska 99. 

7. Świerczyński Jan — Suwalska 3. 

8. Królak Wiadysław — Kopernika 
nr. 34. 

9. Cytron Manas — Północna 12. 

10. Kubicki Władysław — Szosa Pa- 
bjanicka 9. (Ruda). 

11. Pawełczyk St. — Zawadzka 28, 

12. Stromińsk: Antoni — Zawadzka 
nr. 28. 
a Kowalska Franciszka — Wschod 

la 4. 

14. Lisiecki Zygmunt — Nowo-Za- 
rzewska 46. 

15. Rymkiewicz Romuald — Przę- 
dzalniana 88. 

16. Włodarczyk M. — tk 28 pułku 
Strzelców Kan. 33-35. 

17. Czarnecki Antoni — Drewnow- 


| ska 83. 

18. Goldmine Ellasz Rzgowska 
ir. 121. 

19. Gormai: Bronisław — Piotrkow- 
ska 121. 

20. Silberste Abram — Narutowl- 
cza 31. 

21. Krzemińska Genowefa 
wiańska 15. * 

22. Klelnow: Marja —- Gdańska 67. 

23. Górecki Adam — Wólczańska 19 

24. Cobel Pelena — Sierakowskiego 
nr. 26. 

25. Hecht Teon — Nowomiejska 10. 
26. Paranowicz A, — Narutowicza 39. 

27. Stankiewicz Wacław -+ Trau- 
gutta 14. 

28. Bryńską K. — Gdańska 169. 

29. Cwajmójn L. — 6-g0 Sietpnia 43. 

30. Grobmjn H. — Cegielniana 50. 

31, Hodorewicz B. — Rzgowska 12, 

32, Cyran Antoni — Nielarniana 3. 


Sło- 


33. Grzanka 7. — Zgierska 72. 

34. Skrudzińska Wera — Siedlcka 
nr 7, 

35. Czyhiryn Kaz., porucznik - Pań- 
ska 11. 

36. Rzetelski J. — Pzędzalniana 13. 

37. Kurzawa L. — Gołębia 4. 

38. Lewin Isaj — Pomorska 20. 

39. Supiński A. — Lutomierska 17. 

40. Waldówna Adela — N.-Cegieinia 
na 12. 

41. Wolski M. — Cymera $. 

42. Liberman H. — PL Dabrowskit- 
go 2. 

43, Margoliscwa 1. — Kilhiskie: » 52 

44. Świerszcz M. — Karola 19. 

45. Garztecki M. — Piotrkowska 275 

46. Staszewski Fr. — Górna 45. 

47. Kibler Józef — Częstochowska 
nr. 5. 

48. Banasiak Wład. — Piotrkowska 
nr. 309. 

49. Englerowa Janina — Kopernika 
nr. 57, 

50. Wojtasiak Marjan — Przędzalnia 
na 13. 

51. Sejkowski Józet — Grabowa 29. 

52. Eizenberg R. — Główna 62. 


53. Roman Franciszek — Chojny, 
Łączna 27, 
54. Chróścicki Fr. — Zielona 55. 


55. Gutstadt Salomon — l-go Maja 
nr. 35, 

56. Fejwas J. — Karołewska 8. 

57. Bald Józet — Al. 1 Maja 68. 

58. Krotochwil Hugon — Targowa 
nr. 23. 

59. Grobelny Albert — Napió.kow- 
skiego 42. 

60. Helnzel Karol — Kilińskiego 76. 

61. Cichowski Władysław — Za- 
wadzka 44. 

62. Kukuliński E. — Zamenit 13. 

63. Dudziński Sylwester — Drew- 
nowska 36. 


64. Konert Cezar — Kilińskiego 171 |n: 


65. Kmiecik Jan — Przędzalniana 31 

66. Świątczak Wł. — Targowa 10. 

67. Śliwiński Wacław Chojny, 
Wierzbowa 24. 
68. Maj Józef — Rokicińska 100. 

69. Konarski Aleksander — Zawadz- 
ka 30. 

70. Dębicz Władysław — Piotrkow- 
ska 92. 

71. Giński Fr. — Nawrot 57. 

72. Pakowski Wł. — Krucza 6. 


73. Nyckiel 
szałkowska 11. 

74. Zawada Józef — Wagnera 7. 

75. Borowiak Otylja — Tuneło wa 7. 

76. Ziółkowski Walenty — Sncha 5. 

77. Stiller Bernard — Lipowa 58. 

78. Kaczorowska Marja — Przędzal- 
niana 26. 

79. Winter Fersz — 6 Sierpnia 12. 

80. Zielonagóra Natan — Targowa 47 

81. Drewnowicz Janina — Drewnow 
ska 63. 

82. Witczak Kazimierz — Karoia 10. 

83, Hendeles L. — Pomorska 4. 

$4. Wisentalowa Br. — Cegielniana 
nr. 47. 

85. Krajewski Bol. - Marystńska 25. 
86. Mroczyński Fr. — Nowo - Poczto- 
wa 4. 

87. Szyfi Sz. — Kilińskiego 64. 

88. Białecki J. -- Zglerska 124. 

89. Szepski Urjel — Przejazd 46. 

90. Strausman Adolf — N. C-glelnla 
na 26. 

91. Rosenzweiżanka M. 
ia 48. 

92, Wihanówna Hieronima — Emilii 
ur. 46. 

93. Janczyk Wktor — Marysińska 13 

94. Szpiro B. — Wschodnia 27. 

95. Michalski Wacław - Grabowa 20 

96. Kau Jerzy — Juljanów, Jana 11. 

97. Słomczykowska Antonina — Na- 
wrot 72. 

98. Maciński Paweł — Górna 19. 

99, Gryl Agnieszka — Rokicińska 11 

100. Pełka F. — 6 Sierpnia 45. 
101. Nieborakówna Józefa — Pawla 


nr. 18, 

102. Graczyk Kazimierz —Napiórkow 
skiego 54. 

103. Bezbroda H. — Kilińskiego 135. 
104. Borowiak Leon — Przędzalnia- 


Józet — Chojny, Mar- 


— Andrze- 


na 12. 
105. Wojewódzka P. — Lipowa £7. 
106. Hartmanówna M. — N. Cegielnia 


a 18. 

107. Wróg Albert — Przejazd 73. 
108. Bartels Wł. — Radomska 15. 
109. Frydman Ch. — Pomorska 80. 
110. Adamus J. — Konstantynowska 
nr. 106. 

ili. Kalińska — Kilińskiego 30. 

112, Najbert Paulina — Abramowsaie- 


go 16. 
113. Fiket — Ruda Pabianicka 
Kajlicha. 

114. Wetland Gustawa — Karolew, 
Wileńska 5-7. 

115. Szynkowska I. — Katna 17. 


„dom 


Miary iywnościowe na stronicy J-tej 


116. Dr. Eljasberg B. - Piotrkowska 66 
117. Dobrzyński Z. — PL Wolności 10 
118. Heidrych Br, — Kilińskiego 214. 
A Ensenwerk — Nowo-Cegielniana 
nr. 

120. Potocka Helena — Kilińskiego 47. 
121. Ferenbach H. — Trauguta 9. 
122. Dziedziczak FL — Groszanka 2. 
123. Karpińska M. — Zawiszy 32. 
124. Utr Karol — Andrzeja 13. 

nE Ek Bolesław — Granitowa 
nr, 

126. Łukomski W. — Franciszkańska 
nr. 165. 

127. Szajnzytber Ch. — Pańska 24. 
128. Sasin Antoni — Wrzesińska 1. 
129. Sielaczek Józet — Radogoszcz, 
Krzyżowa 11. 

130. Kępa Leokadja —- Zgierska 105. 
131. Bojanowska W. — Sierakowska 


ur. 26. 

132. Witkowski Wł. — Konstantynow 
ska 138. 

133. Tausk Arón — Al. 1 Maja 35. 


134, Aulich Helena — Targowa 19. 
135. Lisowski Andrzej — Sosnowa 19. 
136. Barczak St. — Niska 8. 

137. Owczarek M. — Nowe Chojny, 
Piaskowa 8. 

138. Frankowski Fr. — Rokicińska 67. 
139. Michałowicz M. — Kamienna 17. 
140. Nowak St. — Główna 11. 

141. Kaczmarek St. - Widok 7. 

142. Keller Elza — Ogrodowa 26. 
143. Konczak Adolf — Kilińskiego 146 
144. Malinowski Leon — Główna 25. 
145. Majchrzakowska J.e — Senator- 
s > 

ie Bestfater Helena — Gdańska 21. 
147. Przewoźnik Marianna — Luto- 
mierska 8. 

148. Staniecki Ant. — Miedzłana 20. 


149. Probołowski J. —  Nowo-Za- 
rzewska 25. 
150. Herski Roch — Granitowa 16. 


a 
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Osoby powyżej wymienione zechcą 
sle łaskawie zgłosić każdego dnia do 
redakcji „Expressu“ w godzinach 4-7 
popoł., gdzie otrzymają bony weszlowe. 
Należy przynieść ze sobą jakikolwiek 
dowód, stwierdzający tożsamość. 

Weriel został zakupiony w składzie 
firmy Jan Koral, Kolejna 2, (róg_ Sien 
kiewicza). Redakcja „Expressu“ za- 
warła umowe właśnie z tą firma, a nie 
inna, gdyż jest ona znana ze swei soli- 
dności i wegiel pochodzący ze składu 
p. J- Korala jest najlepszego gatunku. 

LJ 
* 


Trzecia lista zdobywców węgla 0- 
głoszona zostanie v poniedziałek. 


Wobec całkowiteno wyczerpania 
czwartkowego „Expressu“ w _ dzisiej- 
AA numerze powtarzamy kupon 


= 3 


Lepszy kiópski pokój, aniżeli 
dobra wojna, 


Mossul — 


to beczka prochu, 
króra może lada chwila 
wybuchnąć. 


PŁOMIEŃ, PODSYGANY NIE- 
BEZPIECZNĄ” NAFTA 
Z MOSSULU 


Zatarg angielsko - turecki na tle 
sprawy Iraku przybiera w ostatnich 
tygodniach charakter coraz ostrzej- 
szy. Rada Ligi narodów rozstrzyg- 
nęła go na korzyść Anglfi. Turcja 
natomiast nie przyjęła tego rozstrzyg= 
nięcła. 

Rząd angorski nie waha się nawet 
podkreślać możliwości załatwienia 
sprawy Mosstlu z bronią w ręku,-a 
dyplomacja sowiecka podkreśla jesz- 
cze tę możliwoś5ć, wykazując wiel- 
kie zainteresowanie sporem i jeszcze 
większą przyjażń dła Turcji. 

Wprawdzie Cziczerin oświadczył 
niedawno, że wojnę turecko - angiel- 
ską uważałby za katastroię dla sana- 
cji Turcji, ale dodał zarazem, że Tur- 
cja żadnych nstępstw w sprawie Ira- 
ku poczynić nie może. Po zawarciu 
traktatu z Turcją zapowiedziano wi- 
zytę Kamieniewa u Kemala- baszy, 
mającą na celu zacieśnienie stosun- 
ków angielsko - tureckich. Anglja wo 
bec tych pogróżek zajęła zdecydowa- 
ne stanowisko. 

Wbrew żądaniom partji pracy, 
która po odrzuceniu jej wniosków 0- 
puściła sałę obrad, parlament angiel- 
ski zaaprobował dotychczasową poli- 
tykę rządu, a więc i konsekwentne 
trwanie przy zatrzymaniu Iraku w 
sferze politycznych i ekonomciznych 
wpływów angielskich. 

Oczywiście mocno wątpić można, 
czy mimo wszełkich pogróżek rząd tu 
recki ucieknie się do „ultima ratio“. 
Wprawdzie dia W., Brytanji wojna, 
nawet kolonjalna, z tysiąca powodów 
byłaby niepożądana, ale nie ulega 
wątpliwości i to, że obecny rząd tu- 
recki musiałby wówczas wszystko 
postawić na kartę. 

Reformatorska akcja jego wywo- 
łuje w społeczeństwie tureckim bar- 
dzo wielkie niezadowolenie, ferment 
wewnętrzny jest dość znaczny. Ostat 
nią wojnę z Grecją wygrano prawie, 
że ostatnim wysiłkiem, a wątpić na- 
leży, by rzucenie Wielkiej Brytanji 
rękawicy, nie wywołało u sąsiadów 
Turcji, a zwłaszcza w Grecji chęci 
ndwetu. 

Turcja w walce z Anglją ryzyko- 


na ski przez gó 


Slimak żył w 


ry SZWAJCAŁZNĘ: 


ciele kobiety. 


NIEZWYKŁA SENSACJA A MEDYCZNA FRANGI 


Owies, który kietkował w żołądku. — Ĉma zniosła 


jajka w uchu niewiasty. — 


Sensacją ostatnich dni jest wiado- 
nieść o Sz pami Brisset, w Azya- 
sur-Cher, © Fianojł Od dłuższego 
czasu zoba ona na wielką narośl na 
twarzy, Lekarz użył do leczenia prądu 
eleklrycznego, 

Po kiliu seansach narośl pękła, wy 
puszczając na świat ślimaka, 

Jeden z dzienników paryskich wy- 
tiumaczył ten oryginalny wypadek bar- 
dzo prosto, Oto pani Brisset przeniosła 
nieświadomie ręką jajko ślimaka do ra- 
ny na Traay a z niego pod skótą roz- 
PORA się ślimak, 

Inny dziennikarz paryski, zapatru- 
jąc się dosyć sceptycznie na histocję tego 
podskórnego ślimaka, którego nie wi- 
dział na własne oczy; na dowód jednak, 
że w rocznikach medycznych zachowa- 
ły się wspomnienia o analogicznych pa- 
sożytach, rozwiniętych w organizmie 
ludzkim, cytuje kilka Apron acyeh 
przypadków analogicznych z dzieła p, 
„Les Annales de la curiosite eiee". 

Pewien żołnierz w Kopenhadze pot- 
kns? kilka ziarn owsa, Te po pewnym 
czasie wykiełkowały w żołądku i wysz- 
ły wreszcie ustami, sprawiając połyka- 
czowi owsa nie mało cierpień, 

Cate szczęście, że o tym wypadku 
nie wiedzą konię, oczywiście te, które 
jeszcze dostają owies w tych ciężkich 
czasach, 


Pani Małgorzata Stestin, Bogu ducha 
winna WR a parie żyjąca za 


czasów Ludwika przeszła do hi- 
storji dzięki ćmie. 

Nocnemu temu owadowi przyszła pe 
wnego razu fantazja złożyć jajka do u- 


cha śpiącej pani ałgorzaty, 
czas utworzył się wrzód, i dopiero po 
HEA cierpieniach chora wyzdrowia- 

iedy wśród krwotoku z ucha wy- 
pełzło 15 gąsienic nocnej ćmy, 


wałaby wszystko, co zyskała od r. 
1919, a może i więcej. To też pogło 
ski o możliwości wojny przyjmować 
należy z dosyć wielką rezerwą. Nie 
znaczy to wszakże bynajmniej, by w 
konilikcie © Mossul zapowiadać moż- 
na szybkie i łatwe rozwiązanie spra- 
wy. Wchodzi tu w grę zbyt wiele in 
teresów ogólno - światowego znacze 
nia. * 

Dla W. Brytanji posiadanie Mezo- 
potamii i Mossulu jest rzeczą zasad- 
niczego znaczenia dla wybudowania 
lądowej komunikacji między Egiptem 
i Palestyną a Indjami. Przedewszy- 
stkiem jednak walka o Mossul nabie- 
ra znaczenia jako rozdział światowej 
kampanji o posiadanie naity, w którą 
tak bogaty jest Irak. 

Ostatnio wystąpił na tej arenie 
nowy konkurent w postaci trustu naf 


Żółw w kolanie. 


Histczja ta zanotowana została w 
wychodząc: wówczas „Journal des 
Savants", Posne złośliwi utrzymy- 
wali, iż jest to „dopust™ boży za chętne 
słuchanie ploteczek", 


Nieco dziwniejszą jest przygoda, 
która nienał równocześnie przytrafiła 
się inej paryżance, niejakiej  Janinie 


Hustin, Ta cierpiała przez dwa lata na 
wielką naroś] na głowie, Przedsięwzięto 
wreszcie operację, Zdziwionym oczom 
chirurga ukazał się po otwarciu narośli 
„wielki owad, w rodzaju świerszcza bez 
nóg z głową i ogonem raka, pokrytemi 
łuską „z niekszłałtnym dzióbem, zwró- 
conym w tył', 

Nawiasem. wypada zapytać, czy sta 
re przysłowie o, ludziach „mających 
kielbie w głowie" nie bierze początku 
w jakimś analogicznym wyskoku natury. 

Najciekawszą jednak historją z tej 
dziedziny jest dziwny przypadek Ludwi- 
„|ka Reta, organisty w kościele św. Pio- 
tra w Genewie, Człowiek ten nosit przez 
18 lat żółwia w lewem kolanie, 

Tutaj narośl doszła do rozmiarów 
słowy ludzkiej, zaczem nie można się 
dziwić, że zarówno organista, jak i jego 
krawiec byli mocno zaam sowani, 

Działo się to bowiem w XVII Wa 
kiedy moda nakazywała nosić krótkie í 
opięte pantalony, 

Operacji dokonał „cudowny lekarz, 
wioch, o m alnem nazwisku or 
Antonio Fardella de Cal ello; alias de 
Hasa Sicilia, pa 

$ anisty i jego opi- 
sana jest w dziele pana de 
Grimakdy, ra „Akademii chemi- 
cznej | w Sabtrdi 

Wśród świadków, którzy koka 
ją wiarogodność „żółwia w kolanie orga 
misty” figuruje dwóch księży, chirurg i 
adwokat, 


towego rosyjsko - turecko - perskie- 
go, którego zorganizowanie popiera 
bardzo usilnie rząd sowiecki. Na 
tem tle zaś dopiero nabierają zna- 
czenia wypadki, łakie ostatnio zaszły 
w Persji, 

Jak wiadomo Persja zmieniła dy- 
nastję. Rodzina Kadżurów została 
zdetronizowaną, a na tronie perskim 
zasiadł Riza Szach z rodziny Pa- 
hlavi. Osadzenie Rizy na tronie per- 
skim, po usunięciu dawnej dynastii, 
związanej z polityką ustępstw wobec 
Rosji i Anglji jest dalszym krokiem w 
odrodzeniu politycznem Persji na tle 
tradycji irańskick, których wyobrazi- 
cielem ma być nowy władca, przeciw 
nik wszelkich wpływów obcych. 

Te przesunięcia na niekorzyść An- 


glji, jakie dokonały się w Persji usiłujejdzie kiepski pokój, 


Wopaty Tondyńoiej opery. 


Przesilenie finansowe wdarło się 
:za kulisy angielskich teatrów. 


Na całym świecią opera przechodzi 
obecnie przesilenie |finansowe. Kolej 
przyszła nawet na ojerę londyńską. — 
Właściwie Londyn nia dwie opery. — 
Jedną, utrzymywanć przez t. zw. 
„Trust“, która postawiła sobie za zada- 
nie, przy pomocy ausielskich muzyków 
t angielskich śpiewaków dawanie w an- 
gielskim języku oper także i obcych, 
ale przedewszystkiem wytworzenie To- 
dzimiej opery angielsk ej. 

Druga, mająca sw} siedlisko w Cor 
vent Garden, a należąća da t: zw: „Syn 
dykatu", wprost przeciwnie przedsta- 
wia dzieła rozmaityth narodowości. 
śpiewane przez śpiewików tych naro- 
gowo ości, śpiewane, w ich własnym ję- 
zyKu. 

I ta właśnie druga operabyła damą 
Londynu i ta właśnie druga opera prze 
chodzi obecnie przeslenie, czyniące 
z niej przedsiębiorstwa dotkliwie defi- 
cytowe, mimo, że synilykat nie myśli 
jej zawieszać, ani nawet ograniczać. 

Opera w Covent Gatden przed woje 
ną rozwijała się pomyślnie, nawet finañ 
sowo, głównie dzięki „subskrypejom* 
czyli właściwie abonartentom  miejse 
stałych, które wynosiły przeciętnie 78 
procent wyprzedanegó eatru. Obecnie 
subskrypeje spadły ną 32 procent lóż i 
5 procent foteli, 4 tyfaczasem wydatki 
wzrosły tak, że dopiero subskrypcie w 
wysokości 94 proc. pokryły koszta. 


Samoloty bez pilotów. 


Próby kierowania samolottw zapomocą fa) 


wyniki. W granicach objętych wzrokiem, trzy 
małe maszyny bez pilota odbywały, kierowane 
falami bez drutu, ruchy takie same, jak pod ob- 
słuzą pilota. Następne usiłowania zmlerać mają 
do kierowania samolotem nawe poza sięgłością 
wzroku operatora, obsługującego przyrząd is- 
krowy. 

TEA E ESAS CESE TORRES 
macja sowiecka, zaczynajac nieznacz 
nie od kombinacji ekonoricznych. 
Czy znajdzie podatny po temu grunt 
w Persji, przewidzieć trudio. 

W każdym razie jest jednak rze: 
czą pewną, że istotna tampanja 0 
Mossul rozgrywa się nie na gruncie 
pogróżek tureckich, nawit nie na 
gruncie prawniczych wyw dów i af- 
gumentów Ligi narodów, ale na grun 
cie finansowych i przemys owych in- 
teresów angielsko - amery xańskich. 

Koordynacja ich może z łatwość 
ścią doprowadzić do złage dzenia, a 
nawet wyeliminowania konf iktu, prze 
ciwieństwa ich zaś mogą r wnież ła- 
two doprowadzić do jego za ostrzenia, 
Zdaje się wszakże, że i w:tyy m wypad 
ku dla interesów tych lep szym bę: 
aniże i dobra 


eat W m dały w Anglil bardzo pomyślne 


dziś wygrać na swoją korzyść dyplo- | wojna. 


EXPRESS WILCZORNY. 


listw wiedzy domów i o ogan 


——0: 


Bardzo często „madprzyrodzone' rzeczy są 
niezwykie proste. 


ez — — 


Wiekowa babka „zaraziła“ bisterją całą rodzinę. 


Jeszcze nie pizebrzmiała historia 
„zaklętego doma“ w Ronauerolles, a już 
w domu, należącym do rodziny Qourru, 
w Montaulieu, również we Francji, roz- 
poczęły się nowe dziwy. Tym razem 
członkowie ordziny Gourru są rzucani 
i popychani od ściany do ściany, i to, 
jak stwierdzili świadkowie, pomimo zu- 
pełnie trzeźwego stanu. 

Słynny lekarz Charcot zitykł był ma 
wiać, iż w zaklętych domach. zanim się 
zacznie badąć sam dom, trzeba najprzód 
bardzo uważnie badać jego mieszkań- 
ców. Zdanie to znalazło potwierdzenie 
właśnie w Rorqueroiles, gdzie rolę 
„stracha“ odgrywał bardzo zręcznie 
młody Dourry. który obecnie występu- 
je w jednym z cyrków paryskich, jako 
„duch z Rónquerolles*. 


STRACHY W YZOURES. 

Przed dwudziestu kilku laty głośną 
była historia zaklętego domu w Yzoures 
w departamencie francuskim  ludre-et- 
Loire. 

Publiczność dowiedziała się ô stra- 
chach w Yzourćs od młodego adwokata 
z Poitiers. Rajmunda Duplantier, zapa- 
lonego zwoleknika okultyzmu. W póź- 
niejszych latach Duplantier porzucił o=- 
kaltyzm dla polityki i obecnie jest sena- 
torem. 

Domem, nawiedzanym przez duchy, 
było mieszkanie rodziny Sabourault, a 
główną ich ofiarą — dwunastoletnia 
Trenka. 

Dziwne zjawiska przywiązane były 
do jej osoby, do tego Stopnia, że zda- 
rzały się wszędzie, gdzie się ruszyła, 
prześladując ją nawet wtedy, gdy noco- 
wała u krewnych, mieszkających w in= 
nym domu. 

„Strachy“ pojawiały się w postaci 


uderzeń i drapań o Ściany, o drzwi, © 
meble, to znów kroków ludzkich czy 
zwierzęcych, raz ciężkich i powolnych, 
innem razem szybkich i lekkich, na scho 
dach, na podłodze, czasarni jaka szelest 
materji, bądź wody kapiącej. Zdarzały 
się przewracania mebli, uderzenia bęb- 
na, gaśnięcia świateł. 

Pewnej nocy, kiedy Duplantier obec- 
ny był w „zaklętym* domu, postyszano 
korki jakiejś istoty najwidoczniej cięż- 
kie i wielkiej, sćóhodzącej po schodach 
z pustego strychu. Sschody trzeszczały, 
iakgdyby się uginając pod ciężarem stóp 

Wielkie dzienniki paryskie wysłały 
na miejsce reporterów, których podej- 
rzenia skierowały się odrazu na dziew- 
czynkę, jako sprawczynię „strachów“. 


Słynny okultysta, Papus (dr. En- 
causse), zapytany w tej sprawie, ©- 
świadczył, że zjawiska są dziełem nie- 
ztiańej siły, uzewnętrzniającei się z l- 
renki podczas jej snu, a bez jej świado- 
mości, i radził, aby rozpocząć jej lecze- 
nie. 


RODZINA „OPĘTANYCH*. 


W zeszłym roku głośną była we 
Farncji historja całej rodziny „opętanej* 
w wiosce Ardon. Zjawiska były podob- 
ne, jak wszędzie w zaklętych domach. 

Wysłany na miejsce paryski lekarz 
chorób nerwowych, dr. Franquet, stwier 
dził, że sprawczynią, zresztą mimowo!- 
nią, była stra babka rodziny, histerycz- 
ka, którą swą histerją potrafiła bezwied- 
mie zarazić całą rodzinę. 

Dr. Franquet uciek się do hypńozy, 
a po kilku seansach babka została wy= 
leczona. Wtedy pomału cała rodzina 
„opętanych“ wróciła do normalnego sta- 
nu, a „starchy* ustały. 


Najdłuższy tunel podwodny 
połączy miasta Liverpool i Birkenhead. 


Księżna Marja, hrabina Lascelles, 
córka angielskiej pary królewskiej, ina- 
ugurowała w tych dniach pracę, zagłę- 
piwszy w ziemię złoty świder, nad prze- 
kopywaniem tutelu pod ujściem rzeki 
Mersey, mającego połączyć rniasta: Li- 
verpool i Birkenhead. 

Tunel ten mierzyć będzie 3 kilometry 
i 300 metrów długości, a średnica jego 


ma bwyć tak wielka, jak żadnego tnne- 
lu na Świecie. 

| EE nad budową tunelu potrwają 
lat A 


CZYTAJCIE 


„igtrowaną fepntikę”, 
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„Czerwona El“. 


Kobieta o roenigenowskiem spojrzeniu 


przenika wzrokiem 


W Paryżu pojawiła. się 20-letnia 
awanturnica Elizą Leblanv. która w nie- 
zwykle podstępny sposób obdzierała z 
gotówki bogatych mężczyzn, upijając 
ich narkotykami. 

Czerwona El; jak ją zwali przyjacięłe 


i przyjaciółki, słynęła ze sztuki przeni- 
kanią oczyma zawartości portmonetek. 

Duże, me źrenice dziewczyny %y 
wierały amowity wp: 


czyzn i mówione o niej, 
go spojrzała, stawał się jej niewolnikiem 

Legenda o sławnym hiszpańskim mar 
kizie di Santa Cara — który wzrokiem 
swym przezierał ściany domów i grube 
przykrywy kuirów, znalazła w pannie 
Leblanc żywe wcielenie. 

Przed kilku tygodniami poznała Czer 
wona El. pewnego młodego holendrą, 
który powracając z Kolonii, zatrzymał 


zawartość portieli. 


Cztery dni starczyły zupełnie, by 0- 
panować młodzieńca. 

Znajomość trwała zaledwie tydzień. 
Siódmego dnia holendra znaleziono na 
ulicy w sianie godnym pożałowania. 

Leżał bezwładny, a z poważnej go- 
tówki, jaką miał przy sobie, nie pozostał 
ani jeden grosz. 

W jakiś czas po tym wypadku, stra- 
cit w podobny sposób gotówkę pewien 
bogaty amerykanin, potem padł ofiarą 
inkasent fabryki płótna, a wreszcie wła- 
ściciel restauracji, który wracał do do- 
miu, mając w kieszeni pieniądze, utargo- 
wane w ciągu dnia. 

Wszystkich ich okradła El o roentge 
nowskiem spojrzeniu. 

Niezwykłą złodziejkę uwięziono. a 
dziwna siła jej wzroku jest przedmiotem 


się w Paryżu, aby użyć nieco przyjem: | studjów, 


ności wielkiego miasta. 


Przygody meteoru na ziemi. 


Łatwiej mu było przebyć bezmiary wszechświata, 
niż granicę francuską. 


W zachodniej Afryce spadł przed kil 
ku tygodniami meteor. 

Paryski instytut geologiczny posta- 
nowił sprowadzić go do stolicy celem 
badań. 

Wysłano więc meteor do Paryża. 

Łatwiej jednak było przedrzeć się 
ognistej kuli przez nieskończone sfery 
wszechświata, niż przejechać granicę 
francuską. 

No komorze celnej w Bordeaux za- 
trzymano przesyłkę, a geologa, który 
towarzyszył temu celnemu transporto- 
wi poddano szczegółowej indagacji. 

Międży uczonym a celnikiem wywią- 
zała się następująca rozmowa: 

— © to za przedmiot? 


— Kula ognista. 

— Z czego jest zrobiona? 

— Nie wiem i będę się starał zbadać 
dopiero w Paryżu. 

— Skąd pan ją wziął? 

— Dostałem z nieba. 

Oburzony takiem wyjaśnieniem u- 
rzędnik, skonfiskował meteor, aż do cza 
su wyjaśnienia tajemnicy tego „zagad- 
kowego przedmiotu”. 

Dopiero na interwencję instytutu ge- 
ologicznego meteor odesłano do Paryża 
a ponieważ formom  biurokratycznymi 
stać się musiało zadość, przeto zapisa- 
no w księgąch: 

Kamień zagadkowej wartości, geolo- 
dzy twierdzą, iż spadł z nieba. 


Chodźcie tylko na paluszkach i spijcie 
na wznak. 


Tak radzi amerykańskie pismo medyczne. 


„Medical Revue" podaje niezawodny 
sposób unknięcia wielu chorób przez 
odpowiednio stosowane ćwiczenia gim- 
zk! czę ai 

tadomą bowiem jest rzeczą jak do- 
broczynny wpływ na zdrowie wywiera 
przechadzka, masaże i sporty. 

Nie dość jednak pływać, jeździć kon 
no, grać w tennis i odbywać wycieczki, 

Organizm wymaga  umiejętnych za- 
biegów gimnastycznych, 


Chorzy na winni wżywać inne- 
go rodzaju ruchów, niż ludzie niedoma- 
gający na serce lub nerki, 

Bez względu jednak na rodzaj choro 
by wszyscy ludzie powinni chodzić na 
palcach: -ADUNI w tej pozycji najle- 

iej oddychają płuca i serce jest najswo- 
Bokdejcze, 

Spać zaś należy tylko nawznak, gdyż 
w tem tylko położeniu organizm zupeł- 
nie wypoczywa, 


Propozycja ta nie oburzyła bynaj- 
mniej Janki, ale wręcz przeciwnie — u- 
cieszyła ją bardzo, Czuła się niezmier- 
nie osamotniona i obca wśród wielkich 
ulic miasta, a pozatem była niezwykle 
zmęczona i prabnęła jakoś odpocząć po 
przeżyciach dzisiejszej nocy. 

Uśmiechnęta się blado i odparła: 

— Dobrze — mogę jechać... 


Po kilku minutach samochód był już 
gotów do dalszej drogi, Panowie wsiedli 
do wnętrza, a z nimi Janka, 

Lubasiówna spodobała się im bardzo 
a szczególnie temu, który zapropono- 
wał jej jazdę samochodem, Cały czas sie 
dział przy niej i prawił jej komplimenty. 
Była niezmiernie zadowolona z tekiego 
brotu sprawy, 


Przejechali więc po mieście poczem 
pan ów, Czesław Rott, zabrał Janke do 
siebie do mieszkania, Tu po raz pierw- 


szy zetknęła się Lubasiówna z przepy- 
chem 
Rott, spółwłaściciel jednej z łódz- 


kich firm ekspedycyjnych, był bowiem 
człowiekiem bardzo bogatym i już nastę 
pnego dnia sprawil Jance  „salonowe” 
stroje. 

Była tym wszystlciem 
na, że zupełnie zap: 
iej ie ze y 
łości do Axtosia. Kilka 
niezwykłym podnieceni 


ak oszołomio- 


Pewnego dnia — Rott, który zaopie- 
kowaj się Janką w znacznie większym 
stopniu, aniżeli powinien to by! uzewniń 


ła o grożącej! , 


z przygodną kochanką, zaproponował 
jej by została utrzymanką Zbigniewa 
Sarneckiego, bogatego przemysłowca, a 
jejo oddanego przyjaciela. Roit bowiem 
miał się zamiar w tych dniach zaręczyć 
iz tej przyczyny musiał doprowadzić 
siebie, jak mówił do porządku, 

Nie chcia] zostawić Janki, którą bar 
dzo polubił, na btuku, poczynił więc sta 
rania, by jej zabezpieczyć byt. Praca je- 
go w tym kierunku nie była zbyt ciężka 
gdyż Janka przez wzgląd na swą urodę 
była przedmiotem pożądania wszystkich 
znajomych Rotta, 

Sarnecki chętnie przyjął propozycję 
swego przyjaciela i tego samego dnia 
Janka zamieszkała w jego wytwarnym 
pałacyku, 

Powoli przyzwyczajała się do nowe- 
go trybu życia, do całkiem obcego jej o- 
toczenia. Przychodziła jej to z niezbyt 
ą trudnością Sprył i doświadczenie 
życiowe wypełniły wszelkie hiki w umy 
słowości Janki, 

Przyznać należy, że Lubasiówna 
ła zupełnie poprawnie rolę kochanki 
słowe: 
Ubierał się wykle gustownie, na 
czem jeszcze bardziej zyskiwała jej uro- 
da i wdzięk przyrodzony, nabrała ma- 
jer damry z towarzystwa i zupełnie... u- 


sima, kochliwego Sarneckiego, 


Bogaty przemysłowiec nie ukrywał 
bynajmniej swojej kochanki przed świa- 
tem, Wręcz przeciwnie — rad się z nią 
wszędzie prezentował, zabierał ją ze so 
bą do teatru, do restauracji i na bale, 

Dziewczyna miała jakiś dziwny dat 
zjednywania sobie ludzi, Nawet najwy- 
tworniejsze panie z towarzystwa zapomi 
nały o tem, że Janka jest jednak „ka- 
chanka” i chętnie zapraszały ją wraz z 
Sarneckim do siebie, ° 

Kochankowie żyli ze sobą w zupełnej 
zgodzie, niemąconej żadnym zgrzytów, 
Sarnecki przesiadywał w ciągu całośn 
niemal dnia w fabryce, O godzinie 1-si 
Janka jechała zwykle samochodem dn 
fabryki, skąd udawali się do restauracji 
na obiad, Popołudnie spełzało Lubasiów 
nie na składaniu wizyt krwwcowym, ma 
dystkom i znajomym. Wieczory spędza |s 
zawsze w towarzystwie Sarneckiefo, z 
którym wybierała się bądź do teatru, 
czy kina, bądź do restauracji lub na dan 
cing. 

Nikiby już terez nie poznał w toj 
pięknej, eleganckiej pani owa biedna, 
skromną Jankę, łotr nad łotry, Józek 
Ruiczak, wypędzał z domu na róg po 
zarobek, 
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Noc sylwestrowa wśród wytrychów. 


W obcym mieszkaniu urządzili złodzieje libację i skradli 


— Tu ma pan 10 groszy.. Ale dla- 


Matka: Nie chcę, ażebyś późno w no 


czego pan przy końcu nie grał do taktu..|cy sama wracała do domu... 


— Musiałem wcześniej skończyć, by 
zeharć pieniadze... 


Córka: Nie martw się, mateczko.... 
Długo sama chodzić nie będę... 
|REFTWIENOW CSTE LIA 


Jakiemı wieściami powitał nas 


dragi poranek Roku 1926. 


Młoda kobieta zajrzała śmierci 


w więzieniu. — majster pobity. — Radiotelegrafista otruł 
się alkoholem. 


Wczoraj wieczorem 2 kont. p. p. za- 
wezwał telefonicznie pogotowie do do- 
mu nr. 7 przy ulicy Emilji Plater gdzie 
20-letnia Stanisława Maciejewska, bez- 
robotna w celu samobóiczym napiła się 
kwasu solnego. 

sa 

W więzieniu przy ulicy Kopernika 
nr. 29 dostała bólów przedporodowych 
29-letnia praczka Antonina Kubiak. 

Zawezwany lekarz pogotowia po 1- 
dzieleniu położnicy pomocy, pozostawił 
ią na miejscu. 


+a 
ie) 


W podwórzu domu nr. 30 przy ulicy 
Dworskiej pobity został 32-letni Bole- 
sław Barczak, majster  pofczoszniczy, 
wskutek czego otrzymał ranę tłuczoną 
głowy. 

Lekarz pogotowia, po udzieleniu po- 


mocy pozostawił go na miejscu. 
+. 


À 
Żołnierz baonu radjotelegraficznego 
w Grudziądzu 22-letni Roman Chrza- 
nowski uległ otruciu alkoholem. 
Zaniesiono go do 3 kom. p. p., dokąd 
zawezwano pogotowie, lekarz którego 
udzielił mu pomocy. 


„Go 


cie“ w mieszkaniu p. Zysmanowej. 


Bielizna została uratowana, kosztem zdrowia jej 
właścicielki. 


Zamieszkała przy ul. Północnej nr. 6, 
Cecha Zysman wyszła o zmierzchu z do 
mu w celu poczynienia różnych zaku- 
pów. Drzwi ód mieszkania zamknęła na 
kłótkę. Gdy wróciła po upływie p'ęciu 
minut drzwi od mieszkania były otwarte 

Zaniepokojóna powyższem p. Zys- 
tnanowa wbiegła do pokoju. 

Już w korytarzu spostrzegła jak'e- 
goś osobnika, który na jej widok gwizd- 
nął przeciągle. 

W tej chwili z pokoju wybiegł drugi 
EE z garderobą i bielizną pod pa- 
chą, 

Na widok Zysmanowej osobnik ten 
rzucił paczkę ua ziemię. 

Obaj „goście“ chcieli ratować się u- 
Ad Zysmanowa jednak zasłoniła 'm 

rzwi. 


— Puść! — zawołał jeden z nich! 

— Złodzieje! Ratunku! Pomocy! — 
krzyczała Zysmanowa. 

Obawiając się, iż wołanie jej usłyszą 
PY złoczyńcy zakneblowali jej 
ustą, 

Zysmanowa poczęła się szamotać. 

h Wówczas złoczyńcy poczęli ją bić 
pięściami po twarzy i ciele. 

Nieszczęśliwa kobieta po k'iku sil- 
trych uderzeniach stoczyła się na ziemię. 

Korzystając z tego złoczyńcy zbiegli, 
pozostawiając na miejscu paczkę skra- 
dzionych w mieszkaniu przedmiotów. 

O powyższem Zysmanowa zawiado- 
miła policje, która wszczęła w tej spra- 
wie energiczne śledztwo.” 


re ZY EEE, 


w oczy. — Nowe życie| jk 


co się dało. 


W noc Sylwestrowa paústwo Linzel, 
zamieszkali, przy ul. Wschodniej. 16, u- 
dali się do swych znajomych. 

Podczas ich nieobecności do vniesz- 
kania przybyli badrzo dziwni i zupełnie 
nieproszeni goście. 


Dostali się tu nie drzwiami. lecz wy- 
wiercili otwór w suficie, przez który 
dostali się do mieszkana. 


W cągu krótkiego czasu „goście“ 
spakowali wartościowe przedmioty i już 
mieli zamiar wracać tą samą drogą, któ 
gą. którą przybyli, gdy nagle... skusiła 
ich wódeczka, znajdująca się w szafie. 


Złodzieje postanowili urządzić sobie 
zabawę sylwestrową. Znalazło się zim- 
ne mięsiwo. chleb, a stanowczo nie brak 
ło wódeczki, 

Nie wiadomo, jak długo trwała we- 
soła uczta, podług wypróżnionych bu- 
telek sądzić jednak można, iż libacyjka 
nie należała do najgorszych. 

Gdy państwo Linzel wrócili do do- 
mu zastali na stole puste butelki i k'lka 
kieliszków. 

Linzelowie oceniają wartość skra- 
dzionych przedmiotów na_1500 zł. 

„ Policja prowadzi w tej sprawie ener- 
giczne dochodzenie. 


Co robił p. Pławiński? 


Mówił, że jest tym, kim nie był i czynił to, czego nie miał 


prawa 


Przy ulicy Nowomiejskiej nr, 20 znaj 
duje się sklep z konfekcją męską, nale- 
żący do pp. Izraela Wajntrauba į Arnol- 
rk o 

'ewnego dnia lepu tego przy- 
był jakiś jegomość, który oświadczył 


właścicielom sklepu, iż jest przedstawi- | do 


cielem towarzystwa ubezpieczeniowego 
„Orzeł”, przy ul. Moniuszki nr. 1 i za- 
proponował panom Waintraubowi i Ku- 
jawskiemu ubezpieczenie ich sklepu 

rzybyły, który przedstawił się jako 
Jakób Pławinski, przez dłuższy czas w 
tak pięknych słowach reklamował swoją 
firmę, iż dwaj właściciele w końcu zgo- 
dzili się na jego propozycje. Kontrakt 
zawarto, 


czynić. 

Na pol sumy ubezpieczeniowej 
Waintraub dał Pławińskiena dwa wsl 
le, z których jeden na 32 dolary, płatny 


30 grudnia ub, roku i drugi na 30 dola- 
Se: a płatny nieco pożniej, 
o upływie pewnego czasu Wajntraub 
GP sę jednak, iż Pławiński nie 
agentem arzystwa ubezpiecze- 
niowego '„Orzeł" i towarzystwu temu 
BOCH Ad obie hmóast do 
„ Wajntra' natychmi: 
Pławińskiego, Ten jednak nie chciał mu 
zwrócić weksli, gdyż zdołał już óle 
„zapomnieć. o całej tranzakcji, PW. 
traub zamekłowai o powyższem w i 
cji, która wszązęła energiczne docho- 


Nowy rok w pewnem małżeństwie. 


Mąż pobił żonę aż da 


Małżonkowie Gadowscy,  zamiesz- 
kali przy ul. Targowej 43 żyli ze sobą 
stale w niezgodzie. 

Awantury, krzyki, a nawet bójki 


utraty pezytomności. 


nęła punkt kułminacyjny. 
Gadowski rzucił się na żonę swą 1 
począł okładać ją pięściami, ź 
Bił ją po głowie, po twarzy z Coraz 


były w tem stadle małżeńskim na po-| większą siłą,. 


rządku dziennym. 
Wczoraj jednak w pierwszy dzizń 


Krzyki kobiety usłyszeli lokatorzy I 
zawiadomili pogotowie, którego lekarz 


nowego roku awantura jaka znćw po- | udzielił jej pomocy pozostawiając ią na 


wstała pomiędzy małżcynkami, osiąg- 


miejscu. 


'Kulą w serce 


zapłacił ukochanej za zdradę. 
krwawy epilog nieszczęśliwej miłości. 


Z Warszawy donoszą nam: 

Stara hi:storja, On kochał do szaleń- 
stwa, a „yna go nie. Nawet z początku 
okazyrwała mu pewną pzrychylność, 
gdy jednak 

zakochał się śmiertelnie, 
usłyszał z jej ust stanowczy wyrok, że 
nigdy żoną jego nie będzie. f 

Mimo to jednak Anatol Nierodziński 
nie przestał bywać na Białostockiej w 
domu Minców, gdzie zalotna p. Fryde- 
ryka, powszechnie p. Fredzią zwana 

polła go trucizną 5 
ji przy każdej sposobności igrała z jego 
uczuciem. 

Pewnego wieczoru u Minców zebra- 
ło się parę osób. Wytworzył się wesoły 
nastrój. Ktoś usiadł do fortepianu, ktoś 
z młodzieży rozpoczął z Mincówną tań- 
ce. Każdy chciał z uroczą Fredzią po- 
kręcić się w takt muzyki, to też urocza 
tancerka zmęczyła się prędko. 

Zrobiło się jej nawet niedobrze, po- 
szła więc do swego pokoju odpocząć. 

Rzuciła się na łóżko i zamknęła oczy. 

W jakiś czas potem goście, hawiący 
się w sąsiednim pokoju usłyszeli 

huk wystrzału. 

Rzucili się do drzwi. Oczom 
przedstawił się wstrząsający widok. 

Na łóżku leżała trupio blanda Min- 


ich 


' |cówna, obficie 


„Przy niej klęczał Nierodziński. 


broczaca krwia. 


Z roz- 
dzierającem szlochaniem tuląc głowę do 
jej twarzy; na środku pokoju stał osłu- 
piały brat rannej — Rudolf Minc. 

Był on świadkiem tragedii. 

Odpoczvwał właśnie na kananie, gdy 
do nakoiu weszła siostra i położvła się 
na łóżku. W chwiłę notem wszadł «icho 
„Nierodziński i stanął obok łóżka Fre- 


dzi, wpatrując się w nią uporczywie. 

Stał tak parę minut. Nagle wyjął 
z kieszeni rewolwer i strzelił, Trafił u- 
kochaną w serce. 

Zabójca stanął wczoraj przed war- 
szawskim sądem apelacyjnym, do któ- 
rego odwołał się od wyroku pierwszej 
instancji, skazującego go na 4 lata wię- 
zienia. 

Obecnie prosił o złagodzenie kary. 
Prokurator Smogorzewski kategorycz- 
nie wypowiedział się przeciw temu, pod 
kreślając konieczność surowego karania 
w tak zastraszający sposób szerzącego 
się obecnie systemu likwidowania spraw 
miłosnych przy pomocy strzałów. 

Sąd pod przewodnictwem prezesa 
Dutkiewicza uprzedni wyrok utrzymał 
w mocy w całej rozciągłości. 

WEREOZZO FEU i nE ana a 


Dolar w Łodzi. 


Dziś przed południem na rynku pic- 
niężnym w Łodzi panował ruch mini- 
malny. Obracano dolarami po kursie 
8.50 w płaceniu i 8.60-w sprzedaży. Ten- 
dencja słaba. Materjału dużo. _ 

1. PRZEDGIEŁ DA WARSZAWSKA. 

Szwaicarja 159.95 

Nowy Jork 8.27 

D PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 

Dolar w obrotach międzybank. 8.50, 
Mr PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 

Dolar w obrotach międzybank. 8.30. 

"Tendencja utrzymana z odcienie: 
słabszym. - 

GIEŁDA GDAŃSKA. 

Złoty 63 

Wasrzawa 61 

Dolar 5.20 


Jak Łódź sp 


FYPRFSS WIFCZONAFNY. 


edziła Sylwestra? 


Rzucano pieniędzmi naoślep, bawiono się, pito i tańczono 
do upadłego. 


Korowód maszkar, tańce w cukierniach i pustki w kieszeniach były ostatnim aktem 
tej nocy zabawy i szału. 


Pomimo ciągłych narzekań na kiep- 
skie czasy i brak gotówki, Łódź spędziła 
noc sylwestrowską pod znakiem bez- 
troskiego humoru i zabawy 

Wszystkie miejsca rozrywkowe, Te- 
atr Miejski, kina, restauracje i dancingi, 
nie mówiąc już o maskaradach, były po 
brzegi wypełnione publicznością, żądną 
wrażeń i zabawy, 

Najokazalej wypadła maskarada 
straży ogniowej w Filharmonji, ciesząca 
się największem powodzeniem i frok- 
wencją, 

Sala Filharmonji, widziana z balkonu 
tobiła wrażenie morza głów, dopiero 
przy bliższem przyjrzeniu się, można 
było rozróżnić poruszających się w takt 
muzyki gości, 

Bulet maskaradowy byt stale w oblę- 
żeniu, tak dalece, że brakło rąk do nale 
vania kieliszków. 

„Zastaw się, â postaw się" — było 
-tej nocy dewizą łodzian, rzucano tedy 
pieniędzmi ma prawo i na lewo. 


j njar 


Nie intrygowano się wzajemnie, bo i 
pocóż 

Wszyscy się znali, jeden wiedział co 
sprowadza tu drugiego, nie pytano się 
nikogo o imię i nazwisko, wszyscy byli 
jednacy., zwoleńnicy Bachusa i Amora. 

Na dole w „Teatralnej* było jeszcze 
weselej, 

Korki od szampana strzelały raz po 
raz w górę, mieszając się z brzękiem 
szkła i okrzykami podochoconych gości. 

Orkiestra grała zapamiętale, a choć 
ręce muzyków mdlały ze zmęczenia, a 
pot kroplisty rosił czoło, trzeba było 
grać dalej — tłum żądał — tłum płacił... 

Kilkanaście spoconych, zwartych z 
sobą ciał tańczyło do upadłego, zapomi- 
nając o całym świecie... 

Z perlącym się kiekchem szampana 
w ręku i uroczą maseczką u boku wita- 
no Nowy Rok, 

Drżącemi rękami wyciągano z port- 
felów pomięte banlnoty i rzucano je z 
pogardliwym uśmiechem zgiętemu w u- 
kłonie kelnerowi, 


Za ostatnie, ciężko zapracowane 
grosze stalowano wino, by się niem odu- 
rzyć, wyzbyć resztek tlejącej się w mó- 
zgu przytomności, bawić się i szaleć... 

Niejeden wydał w ciągu godziny cały 
swój miesięczny zarobek, nie bacząc na 
to, że potem znajdzie się w poważnej o- 
presji, 

Jakiś szał wydawania pieniedzy o- 
garnął tłumy, które w żaden sposób 
nie mogły się mu oprzeć. 

Wskazówki, zegara poruszały się. 
miarowo naprzód, wskazywały  xolej- 
no godzinę drugą, trzecią... szóstą, a 
rozochocony tłum, ani myślał przerwać 
zabawy, wszystkiego było mu mało. 

A gdy wstał blady, pochmurny pora 
nek, pierwszy poranek 1926 roku, na 
ulicy poczęły się ukazywać dziwaczue 
postacie. 

Dzika indjanka trzymała pud ręce 
wraz z odaliską haremową jakiegoś 
wysmokingowanego jegomościa, mały 
pierrot tulił się do boku maharadży in 


dyjskiego. 


Pele-mele. 


Pan Seweryn jest omme nieśmia- 
tym człowiekiem, Od bieu łat zna już 
pannę Marjannę i nie ma odwagi, by 
wyzmać jej swą gorącą miłość, 


każdym razem, ściskał j 
dłoniach Żyda pęd 


We Frankfurcie pewien student ło- 
wil w rzece ryby i tak mu się szczęśli- 
wie wiodło, że co dwie minuty wydoby- 
wał wędką zdobycz z wody, ku wielkiej 
złości pechowego rybaka, który siedział. 
opodal i w ciągu dwóch godzin nie zło- 
wił ani jednej ryby 

Zdenerwowany rybak przywołał po- 
jicjanta, żądając aresztowania studenta, 
który nie ma prawa łowić ryb, 

— Proszę się wylegitymowaćl 
rzekł stróż bezpieczeństwa, 

— Proszę bardzo.. Jestem studen- 
tem... Oto mój dowód... 

— Ale to nie upoważnia pana do ło- 
wienia ryb, 

— Ależ nie mam zamiaru nawet to- 
wić ryby.., 

— Jakto? 
wędkę w reku? 

A Trzymam wędkę, ale nie łowie 
tyb, 
— Cóż więc pan robi u licha? 

— Widzi pan — odpowiada student, 
wyciągając wędkę, na której wisiał śledź 
— moczę sobie śledzie na kolację... 

++ 

w 


Trzyma pan przecież 


Gdy pewien poeta po trzynastolet- 
niem pożyciu małżeńskiem obdarzony 
został łaskawie dziecięciem, złośliwi mó 
wil 


— Dawniej ukazywały się jego wla- 


Stefan Żeromski na dwa i pół ia 


w albumie 


POZA elih słowa na 


stępujące: 

— „W moich stronach Femi 
(w górach Świętokrzyskich), jeżeli 
odchodzi w daleką drogę, żegna tego kto 
pozostaje, słowem: — , z Bogiem", 
— a tamten wzamian prowadzi go ży- 
czeniem: — „idź z Bogiem”, Szkoda, że 
tego ik Towarzysza wędrówki nie 
życzą sobie nawzajem ludzie miejscy, 
pośpiesznie biegający po zawiłych szla- 
kach kamieni", 

Jest to jeden z ostatnich autografów 
ś. p. Stefana Żeromskiego, niemiej je- 
dnak słowa te posiadają wartość wyso- 
ce pouczającą i charakteryzują nieuza- 
sadniony brak uprzejmości i życzliwości 
wśród mieszkańców miasta, 

Wiele ma w tym wypadku do powie- 
dzenia kultura — ale sposób zachowy- 
wania się ludzi w tramwaju, na ulicy lub 
w teatrze dowodzi, jak mało życzliwości 
posiadamy w stosunku do bliźnich, 


Maleńki przykład, 
Tramwaj zapchany. Jakiś jegomość 


stoi na trzymając się oburącz że 
laznej gi 

Na przystanku kilku nowych pasaże- 
rów ma zamiar dostać się do wagonu. 

Jegomość, stojący na stopniu, nie 
rusza się z miejsca, 

— Panie wejdź pani — wołał konduk 
tor — wpuść pan ludzi — w wagonie są 
wolne miejsca! 
przyjdzie drugi tramwaj — 
oznajmia jegomość — -trzeba ludzi nau- 


czyć porządku! 
— Nie pan będzie czuwał nad po- 
rządkiem w tramwaju! — zwraca uwa- 


ge konduktor — to mie pańska sprawa! 
— Nikt się o to pana nie pyta! Nie 
wpuszczę — j bastal Niech mnie ktoś 
stąd zrzuci! Proszę! 
— Zejdź pan! — nalega konduktor. 


Kot-zbrodniarz 


Był oskarżony o uduszeni 


Miły i zgrabny kotek stanął w roli 
oskarżonego przed sądem amerykań- 
skim. 

Rzucono bowiem na kotka niecną 
potwarz, iż pewnej nocy udusił 20 pocz- 
towych gołębi i dwa koguty. 

Sława kota, przezwanego wdzięcz- 
nem imieniem „Boby“ broniło zaciekle 
Bik JR 


i gołębi 


szkodowania 


sne utwory pod obcem nazwiskiem, te-| sury*. 


raz naśle wydał obcy utwór pod wla- 
snem nazwiskiem, 


Podsłuchał Bolski, 


Koguty 
rasy kurzej. 


okazami 


najpiękniejszymi 


i 
x 


t 
F 


y 
Przeciwnicy zaś utrzymywali, iż tak 
l 


Cały ten korowód maszkar miat 
blade, zmiętoszone twarze, które przy 
świetle dziennem robiły wrażenie tru: 


pich. 
Czar prysnął... 
O godzinie 7 rano; rozbawiora 


Łódź urządziła sobie gremjalte ren- 
dez-vous w cukierniach, które z tei okń 
zji otwarte były od wczesnego rana. 

W Grand Cafe znalazł się oki nius 
zykalny jegomość, który siadł do forte- 
pianu i zagrał jakieś shimmi, pod dźwię 
ki którego reszta gości puściła się w 
tan. 

Tańczono 6 godzinie 7 rano, kiedy 
miasto budziło się do życia, tańczono 
ku uciesze tłumu gawedzi przygląda- 
jącej się ze zdumieniem temu niż :0- 
dziennemu widowisku. 

Z nastaniem godziny 9 cały ten stu: 
barwny orszak rozszedł się do domow. 

Szał nocy sylwestrowej minął, 
prysł jak bańka mydlana, został tylko 
niesmak w ustach i... płótno w kiesze- 
ni. W. 


Król Hedżasu, Ali 


abdykował. Następcą jego został 
ibn Sand. 


a 


Niebezpieczne Kapelusze 


Policja londyńska zwraca w dzienni- 
kach tamtejszych uwagę pań, noszących 
modne teraz kenelusiki w formie grzyb 


Roczny bilans lekkiej atletyki w Łodzi. 


FXPRFESS WIECZORNY. 


Dużo zapału i chęci wykazano na wiosnę. — Praca w sezonie. — Organizacja 
władz okręgowych. — Braki i niedociągnięcia. — Wskazania na przyszłość. 


| Ładny bardzo zwyczaj wkradł się dö 
ytucji i klubów sportowych Łodzi, 
ażeby pracę całoroczną zamykać w ro- 
ku starym, 

Rok Nowy zatem będzie sygnałem 
zamierzeń i prób nowych ludzi, nowych 
prądów, a może i zmian poważnych, 
Przerzucamy więc karty w kronice pra- 
cy roku finansowego, by dostrzedz i u- 
wypuklić braki i minusy, żadnej insty- 
tucji nie obce. 

Najmłodsza, najpóźniej adoptowana 
gałęź sportu lekka- atletyka nie ustrze- 
gła się też od słabych punktów, 

Któż ją grantował i jakie osiągnął re 
zultaty? l 

_ Mówimy o dorobku tej gałęzi sportu 
na terenie całej 1.odzi, stąd udział w pra 
cy niezawodnie winna wziąć cała Łódź 
sportowa, Rzeczywistość jednak świad- 
czy, że tylko pewne kluby zamieniły 
słowa w czyn, Łódź ma tylko parę klu- 
bów lekko-atletycznych i tam też należy 
dopatrywać się ostoi tej gałęzi sportu 
ne przyszłość, 

A więc LK.S, od pierwszych dni 
wiosny aż po pierwsze śniegi tegorocz- 
nej zimy kontyruował całoroczną pra- 
zę, ŁK.S, po trzech latach pracy i na- 
kładów materjalnych. częstokroć godzą 
cych w interesy pilki nożnej, utrwalił o 
sobie opinję klubu nietyłko piłki nożnej, 
ale instytucji sportowej o programie peł 
niejszym i o dobro młodzieży lelko-at- 
(etycznej mocno dbałej, 

Z dużych indywidualności  zakrojo- 
nych już calkiem na miarę polską wy- 
dał ŁKS, Maciaszczyka, Starostę, Koz- 
łowskiego, a przedewszystkiem rekor- 
dzistę Kostrzewskiego na organizatora 
Rembowskiego. 

Szereg zawodów sportowych, do- 
«stępnych i dla członków innych klubów, 
potwierdził słuszność opniji o ŁKS, ja 
ko klubie kultywującym sport w szer- 
szem pojęciu. „ 

Na drugim miejscu co do prac i u- 
działu w życiu orgamizacyjnem, mo- 
żna postawić W.KS, i dowództwa po- 
szczególnych pułków, dywizji i O.K, IV. 

Przelewność materjału ludzkiego, 
brak czasu u instruktorów, trudne wa- 
runki gospodarcze sparaliżowały jednak 
wyraźnie poważniejsze zamierzenia W. 
K. S. Z indywidualności wysuwają się 
1a czoło: plut, Szor, ogm, Szymański, 
Anek, Jastrzębski, 

„Sokół" — Towarzystwo Sportowe 
o programie lekko-atletycznym mało je- 
szcze zdecydowanym, zdobyło się ma 
bardziej wyraźny krok dopiero pod ko- 
tiec sezonu. 

Filar „Sokota“ ; jedyny odrabiacz 
punktów Stible zawędrował do „Unio- 
mu”; niemniej jednak widzieliśmy bar- 
wy „Sokoła” z pewnym nawet skut- 
kiem zawodnicżące na zawodach okrę- 
gowych, 

Union — to najbardziej obecnie ru- 
chliwy klub, cierpiący obecnie nawet na 
bezkierunkowość, włożył nie mało pra 

i cy i wysiłku w organizację sekcji 'ek.- 
all. Coprawda wyniki konkretne nie od 
powiedziały jeszcze nakładowi pracy, to 
jednak sekcja „Unionu” obecnie jest naj 
liczniejszą po ŁKS, a żywotność jej nie 
może być kwestjonowanzi, 


Mistrz w boksie Erwin Stible, pier- 


Brak klubom i zawodnikom systema 


wszorzędny lekko-atleta, urasta na po-|tyc?ności w pracy: większość zawodni- 


stać atlety o sławie nietylko łódzkiej, 
Rola partnera jego Konarzewskiego, w 
tek. ati, jest mniej dominująca, aczkol- 
wiek dłań stanowi jedyną niemal dro- 
gę do uzyskania temperamentu, słabej 
strony mistrza wszystkich wag w pięści 

W tej rewji postaci i klubów nie 
można zapomnieć į o tych, których pra 
cy nie sekundowało towarzystwo par- 
tnerów kłubowych, a wysiłki ich były o 
charakterze indywidualnym; Są to: Ull- 
man, Berłowski, Gerbich, Świetny ma- 
terjał fizyczny na kierunek instruktorski, 

Braki w pracy Łodzi lekko-atletycz- 
nej — to minusy nieuchronne w każdej 
instytucji nowopowstałej i każdym no- 
wym ruchu, 


k'w poza ŁK.S. ćwiczy na 1 m, przed 
zawodami, później praca znów zamiera; 
brak klubom sprzętu dostatecznego — 
słaby punkt na tle ogólnego kryzysu Ło- 
dzi, 

Niemałem też ' osłabieniem / ambicji 
klubowych był brak dostatecznej ilości 
zawodów lek.-atl, pierwiastka mocno 
€ziałającego na psychikę zawodnika, 

Jest to wdzięczne pole do pracy przy 
szłego zarządu Ł.0.Z.W A. 

Stały instruktor w Łodzi, a właści- 
wie ŁKS, nada niewątpliwie kierunek 
sportowy zamierzeniom klubów, a w 
sprawie organizacji zawodów nowy za- 
rząd Ł.K.S.L.A, musi się wypowiedzieć, 

Cer, 


Z meczów o mistrzostwo Wiednia. 


Admira — Simmering. Palko, nowa gwiazda strzela bramkę. 
BESET EEEE A ZOK TE PES ET RI S EET KENE TE 


Egzekucje podatkowe u sportow- 
ców. 
Ciekawy precedens w Wiedniu. 

Znany w całym świecie sportowym |rzono ten wysoki stosunkowo podatek 


austrjacki kapitan związkowy, 


Hugo |od djet, otrzymywanych podczas wyjaz- 


Meisl, miał ostatnio pzrykrą niespodzian|dów z reprezentacją Austrji i Wiednia. 


kę. Złożyło się na nią: obłożenie go czte 


Trzeba przyznać, że władze podat- 


rema milionami koron austriackich Po- | kowye sprawę przeholowały, gdyż nawet 
datku, poczem nastąpiły protesty i Te-|w sporcie amatorskim delegaci względ- 
klamacje, a w końcu przybył komornik |nię przedstawiciele klubów lub państwa 
i opieczętował mu różne wartościowe jadący z drużyną, jadą na koszt gospo- 
darzy. 


przedmioty. 

Lecz nie tylka p. Meisla spotkał ten 
zaszczyt. Doznali go i liczni zawodowi 
gracze, zalegający z płaceniem podatku 
dochodowego. Jednakże sprawa tych 
ostatnich jest jasną, gdyż gracze żyjący 
ze sportu, a zatem ciągnący zeń docho- 
dy, muszą z nich przepisany procent od- 
dać na rzecz państwa. Natomiast, panu 
Meislowi, stała się naprawdę niespra- 
wiedltwość, ponieważ jest on, jak i wszy 
scy inni członkowie zarządów klubo- 
wych oraz wyższych władz sporto- 
wych, funkcjonarjuszem honorowym, nie 
pożierającym żadnego wynagrodzenia 
za Swą pracę. Panu Meislowi wymie- 


REFORMACKIE 
Pigułki zım. ZAKONNIK 
Apteki 
KARCZEWSKI- TUSZYŃSKI 
Warszawa, Trębacka 4. 
REGULUJĄ 
żołądek, chronią od reu- 
matyzmu cierpień watro- 
by, artretyzmu, bemoroi- 
dów i uderzeń krwi do 
głowy. 
Żądać tylko z Zakonnikiem 
Wystrzegać się podrabiań. 
EZEZPR JEEP ABY ZY TT TWK TZUKŻ) 


A | (austrjacki) na ostatniem swoje 
| dzeniu postanowi! wprowadzić do pro- 


sWściekły automobi- 
lista na gape“. 


Jest nim słynny bokser Batling 
Siki, który został w swoim czasie 
„zamordowany“. 


Batling Sikl, który kilka dni temu 
na làmach prasy, niemal całego Świata 
został tak niemiłosiernie zamordowany, 
występuje znowu w nowej roli, "a. mia- 
nowicie, 
na gapę”. k 

Siki lubi pasjami błyskawiczną jazdę 
automobilem, a ponieważ -z pieniędzmi 
jest u niego zawsze krucho, w wolnych 
chwilach wychodzi on poza miasto I tam 
czatuje na taksówki, a gdy jedną z mich 
„upoluje”, wtedy otwiera -się diań praw 
dziwy raj. Wtedy każe on szoferowi w 
szalonym pędzie jeździć po całej okoli- 
cy. Jednakże finał takiej jazdy jest zaw 
sze jednakowy, kończy się ona bowiem 
knock-outem dla szofera, który zamiast 
żądanej zapłaty, od „gołego“ stale mu- 
rzyna, otrzymuje boksa w podbródek, 
wskutek czego na krótki czas mdleje. 
Czas ten jednak wystarcza najczęściej 
bohaterowi na ukrycie się 1 uniknięcie 
zapłacenia za jazdę. Zdarza się jednak 
często, że:jakiś przygodny przechodzień 
lub policjant stanie -w obronie po- 
;krzywdzonego szofera, wtedy Siki ma- 
śszeruje do aresztu, co dlań nie jest rów= 

(nież żadną nowością. ani też niespo- 
; dzianką. Niespodzianką natomiast stał 
się dla tego amatora jazdy na gapę za- 
kaz, zabraniający mu raz na zawsze u- 


jako „wściekły automobilista 


żywania dla jego przyjemności taksó- 
wek. 
Express sportowy. 


JACK DEMPSEY CONTRA- HARRY 
WILLES W ZAWODACH O MISTRZO 
STWO ŚWIATA, 

New York, 1 stycznia, 

„Jak donoszą z Chicago mecz bolset 
ski o mistrzostwo świata w wadze cięż- 
kiej pomiędzy Jackiem Dempseyem a 
Harry Willsem ostatecznie odbędzie się 
w „Cast - Chicago" w dniu 4 lipca r, b. 
W dniu tym Stany Zjednoczone obcho- 
dzą swe najuroczystrze święto „Invede- 
nence Day“, spodziewane jest więc ol- 
brzymie zainteresowanie ze strony pu- 
bliczności całej Ameryki północnej, Już 
obecnie czynione są śród sfer sporto- 
wych zakłady sięgające bajońskich sum. 
Jako reklamę przed powyższymi zawo- 
dami rozegra w maju Dempsey mecz z 
„bykiem Pampasów'” Luois Firpo, 


PÓŁTORA MILJONA WIDZÓW NA 
MECZACH ŚWIĄTECZNYCH 
W. ANGLJI, 
Londyn, 1 stycznia, _ 
Święta Bożego Narodzenia minęły 
pod znakiem gier mistrzowskich, We 
wszystkich trzech ligach zawodowych 
rozegrano w ciągu dwóch dni 80 meczów 
podczas których padło 330 bramek. Wi- 
dzowie, którzy przyglądali się grom mo 
gliby zaludnić duże miasto, gdyż. liczba 
ich przewyższała 1,500,000. 


5 TYSIĘCY FUNT, ANG, za PIŁKARZA 
Londyn, 1 stycznia, 

Kluby angielskie nie liczą się wcale 
z wysokością sum, jakie płacić im przy- 
pada za nowych graczy, Ostatnio Leeds 
United zapłacił okrągłą kwotę 5,000 f. 
szt, za szkockiego napastnika Half 
Townsley'a, 


ZMIANY W PROGRAMIE AUSTRJAC 


j| KIEGO ZWIĄZKU LEKKOATLETYCZ 


NEGO, 
Wiedeń, 1 stycznia 
Wiedeński związek lekkoatletyczny 
posie- 


gramı zawodów o mfstrzostwo Austrji 
bieg sztafetowy 4 x 100, 50, 150 i 200 
mtr. oraz 60 mir. przez płotki, rzut o- 
|ezczepem dla pań, Natomiast skreślił z 
programu bieg 4 x 200 m, 


Si. M. 
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JasTraTNiE WiAPomości 


PRZEJ 


Wyrodny ojciec 


zamordował swe trzy 


małe córeczki i czie- 


rech synów. 
Został skazany na śmierć. 


z Regensburg, 1 stycznia. 

Wczoraj został zakończony w Re- 
gensburgu olbrzymi proces, który trwał 
kilka tygodni, 

Oskarżonym był kupiec regensburski 
Metzer Berthold, który wymordowa! 
swoje trzy małe córeczki i cztetech sy- 
nów, Berthold był wdowcem. Żony swej 
nie lubił nigdy i istniały poważne po- 
szlaki, iż ona również padła ofiarą 
zbrodniarza. 

Po śmierci żony Berthold postanowił 
pozbyć się swych dzieći, do których 
czuł niewytłumaczoną nienawiść. 


I oto w ciągu dłuższego czasu mor- 
dował swe nicletnie dzieci, a trupy ich 
spalał w piecu. W ciągu dwuch miesię- 
cy wymordował wszystkie. 

Po ostatnim mordzie, pew'en z jego 
znajomych, który często przebywał u 
niego, wykrył przypadkowo morder- 
stwa zbrodniczego kupca. 

Sala sądowa była przez cały czas 
procesu pilnie strzeżona przez policję. 
Tłum pragnął bowiem pomścić śmierć 
niewinnych ofiar zbrodniarza. 

Sąd skazał zbrodniarza na karę 
śmierci. 


Niemcy szykują się do wstąpienia do Ligi Narodów. 


Poseł niemiecki w Warszawie dr. Rauscher ma być 
delegatem Rzeszy w Genewie. 


W niemieckim ministerstwie spraw 
zagranicznych czynione są usilne przy= 
gotowania do zbliżającej.się sesji ligi 
narodów, 

W nafbliższych dniach przybędzie do 
Berlina sekretarz generalny ligi sir Eric 
Drumond, który omówi z rządem nie- 
mieckim szczegóły uroczystego cere- 
monjału wstąpienia Niemiec do ligi na- 
rodów. 


Wjazd delegacji niemieckiej do Ge- 
newy nastąpi w końcu lutego b. r. 

W związku z powyższym pisma nie 
mieckie donoszą, iż w sekretarjacie ligi 
zarezerwowano 20 miejsc dla niemiec- 
kich urzędników. 

Osoba przyszłego delegata do ligi nie 
jest jeszcze ustalona. W kołach polity- 
cznych dalej lansują kandydaturę posła 
niemieckiego w Warszawie—Rauschera. 


Kapita} amerykański W niemieckim przemysle filmowym. 


„Ufa“ przeszła w ręce dwuch największych wytwórni 
Stanów zjednoczonych. 


Berlin, 1 stycznia. 
Największa niemiecka wytwórnia fil 
mowa „Uia“ przechodzi w ręce kapita- 
listów amerykańskich. 
Wczoraj zawarta została umowa mię 
dzy „Uią* i amerykańskiemi wytwór- 
niami „Tamons Pleyers“, oraz „Metro- 


twórnie będą wspólnie 


Goldwyn“, na mocy której „Ufa“ otrzy- 


muje pożyczkę 4 miljonów dolarów. 
Wszystkie trzy wymienione wy- 

eksploatować 

swą produkcję i zobowiązują się do 


współdziałania zarówno na terenie ame- 
rykańskim, jak i europejskim. 


Zrujnowany arystokrata węgierski 
rozdawał na ulicach Budapesztu pięciuset i tysiąc 


frankowe 


Badapeszt, 1 stycznia. 
Wczoraj na ulicach Budapesztu jakiś 
elegancko ubrany jegomość rozdawał 
przechodniom pięciuset i tysiąc frauko- 
we banknoty. Dokoła niego stłoczyły 
się tłumy. Tym, którzy nie chcieli od 


Nad program 
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nie niego przyjąć pieniędzy, 
ów robił awantury, 


banknoty. 
jegomość 


Jak się okazało mężczyzna ów jest 


jednym ze zrujnowanych arystokratów 


węgierskich, który utracił zmysły. Po- 
licja zajęła się nim i odwiozła go do 
szpitala dla umysłowo chorych. 


RAP)0-TELEGRAF TELEFON 


Przydałoby się to I w Łodzi... 


W Wiedniu nie wolno za- 
nieczyszczać trotuarów. 
Wiedeń, 1 stycznia 


Specjalna służba telegraficzna „Expressu“ 

Policja wiedeńska starając się utrzy- 
ma czystość na ulicach miasta, oraz zmu 
sić przechodniów do przestrzegania prze 
pisów sanitarnych, wydała rózporządze- 
nie, mocą którego każdy przechodzień 
zmuszony będzie do płacenia kary w wy 
sokości 2 szylingów na ręce policjanta, 
gdyby rzucał niedopałki papierosów na 
ulicę lub zanieczyszczał trotuar, 


Minister handlu Stanów Zjedno- 
czonych grozi Europie 


wojną handlową. 


Waszyngton, 1 stycznia 
Specjalna służba oai „Exoressn” 

Minister dla handlu i przemysłu ©- 
świadczył, iż gdyby Europa w dalszym 
ciągu prowadziła politykę tworzenia mo 
nopoli państwowych i uniemożliwiła w 
ten sposób ekspansję przemysłu amery- 
kańskiego, należy się liczyć z możliwo- 
ścią wybuchu wojny bandlowej między 
Europą i Ameryką, 


Robotriicy emigrują 
z Wiednia. 


Wiedeń, 1 stycznia. 

W związku z zastraszającym roz- 
miaremm bezrobocia w Austrii, które przy 
biera charakter katastroty daje się za- 
uważyć w ostatnich dniach masowa wę- 
drówka robotników zagranicę. Całe gru 
py robotników opuszczają swą ojczyznę 
i udają się piechotą w świat, celem u- 
zyskania pracy. 


Miljon kilogramów mięsa 
zostało się w jatkach rzeźników 
wiedeńskich. 


Wiedeń, 1 stycznia. 

Rzeźnicy wiedeńscy, którzy na świę- 
ta przygotowali większe zapasy mięsa 
ponieśli ogromne straty. Z powodu ogól 
nego kryzysu gospodarczego i zastoju 
w handlu większość mieszkańców nad- 
dunajskiego grodu obchodziła święta te- 
goroczne bardzo skromnie i wstrzyma- 
ła się od zakupu mięsa. Zapasy niesprze 
danego mięsa wynoszą około miljona 
kilogramów. 
Najelegantszy 
pocl 


Szkoła Tańca 
W. Lipińskiego — Ewan gielicka 17 


Nowe komplety rozpoczynają się 3 go, 4 i5 b m. 
„IKółka zamknięte“ — „Grupy popularne”, 
«Kursy robotnicze*. Lekcje praktyczne. 


Najelegantszy mężczyzna świata 


następca tronu angielskiego 
książę Walji 
zakochał się w księż- 
niczce szwedzkiej 


iw najbliższych dniach zaręczy 
się z nią, 
Londyn, 1 stycznia. 

„Chicago Tribune* donosi, iż w naj- 
bliższym czasie odbędzie się uroczy 
stość zaręczyn angielskiego następcy 
tronu — księcia Wali z- księżniczką 
szwedzką Astrid. 

Pismo to twierdzi, iż zaręczyny od- 
będą się, naskutek tsilnej prośby <się- 
cia Walji, który gorąco kocha swą 
przyszłą małżonkę. 


Turcia 


za podszeptem sowietów 
proponuje sojusz Jugosła- 
wii. 
Wiedeń, 1 stycznia. 

Dyplomacja sowiecka czyn: obecnie 
ogromne wysiłki, celem uzyskania jak- 
największych wpływów na Bałkanach 
i wzmocnienia zawartego traktatu So- 
wiecko-tureckiego. 

W Białogrodzie bawił onegdaj tu- 
recki minister spraw | zagranicznych, 
który zaproponował rządowi  jugosło- 
wiańskiemu przystąpienie do sojuszu so- 
wiecko-tureckiego. 

=== 


GÓRKA MIKOGAJĄ IL W BER- 
LINIE. 


Liratował ją i poślubił oficer 
polski p. Cza kows*i. 
Berlip, Í stycznia, 

„Acht-Uhr Abendblatt" przynosi sen 
sacyjną wiadomość, jakoby w Berlinie 
przebywać miałą jedna z córek cesarza 
Mikotaja II, wielka księżna Anastazja, 
która w cudowny sposób uratowana zo 
stała od śmierci. 

Anastazja nie była zamordowana, 
lecz poniosła ciężkie rany przy rozstrze; 
laniu į padła nieprzytomna, Oficer pol- 
ski, nazwiskiem Czajkowski, zaopieko- 
wał się nią i uratował ją od Śmierci. 

Czajkowski uciekł z w, ks. Anastazją 
do Rumunji, gdzie pojął ją za żonę. Obec 
nie toczy się śledztwo, czy p. Czajkow- 
ska jest w istocie ks. Anastazją. 


Nową planete 
odkrył belgijski astionom. 
Bruksela, I stycznia. 


Belgiski astronom Deip-tte odkrył, 
nową planetę. Biuro astronomiczne w 
Kopenhadze, które otrzymało fotografię 
tej nowej gwiazdy, oświadczyło. .ż cho- 
dzi tu rzeczywiście o nową. nieznaną 
dotychczas planetę. Planeta ta znajduje 
się pomiędzy Marsem a Jupiterem gdzie 
znajduje się szereg mniejszych planet. 


Dziś wspaniała premjera! 


12-aktowy nowoczesny program! 


„M R JO ETKI LOSU” W szponach żywiołów). 


Wspaniały dramat erotyczno-sensacyjny w 7-iu aktach z głośną na całym świecie 


ANITĄ STEWART 


Scenarjusz opracował Anthony Paul Kelly podług powieści Jane Murphin i Laurence Trimble „Playthings of desiiny'. 


„Pokusy New-Jorku* 


5 aktów nadzwyczaj ciekawych zdjęć, gigantyczne drapacze chmur! Broadway.Fifth-avenue-Walistre et. 
Karnawał na ulicach New-Yorku i t.d, 


Nad program 
DERRER 


